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A,lres telegrł\HuzlIy: 
"DZIEJ>:rJ>:rI:K:." ŁÓDŹ _ 

_ ::ae:es: !Ę!ĘJP-, że AlekSYAI6Ksandrowicz z Wielką Księż-
Madr8ll, 9 b, m, Jego Cesarska Wy80- Dl} Aleksandl'!} Jerzówną, Wielki Książe Ser

koś<l Cesarzewicz Następca Tronu spędził giusz Aleksandrowicz z Księżną Heleną Je
dzieil wczorajszy w Pandżorze i Trichino- rzówną Meklemburg - Strelitz; dalej szli 
polisie, Dziś rano Jego Cesarska Wyso- Wielcy Książęta: Pawel Aleksandrowicz, 
kośĆ z\\jedził jednę ze liwiąty!. IV pobliżu Konstanty Koustautynowicz, Dymi! r Kon
'I'richinopola, a wieczorem miał wyjecha<l stalltynowicz, Mikolaj Mikołajewicz Młpd
do Magm'u. (Ag, płn ,), szy, Michał Mikolajewicz, Mikołaj MichaIo-

Petersburg, 9 b, m, Dzi~, IV czasie śuia- wicz, Jel'zy Michałowicz, Ksil}żęta Jel'zy 
dania w koszarlIch pułku konnego lejb- Jerzowicz i Michał Jerzowicz Meklemburg
gwardyi Jego Cesarskiej Wysokości. Wiel- Strelitz, W drugim tOUł'ze Najjaśniejszy 
ki Książę Paweł Aleksandrowicz wzniósł Pan szedł z małżonką posła niemieckiego 
toast Da cześć arcyksięcia Frauciszka Fel'- Najj3Śniejsza Pani z Arcyksięciem austryac: 
dynauda; arcyksiąźe wzniósł toast l1a cześ<l kim, Wielki Książe Włodzimierz Aleksan
Najj aśoiejl\zego Pau a, a potem (lit za po- drowicz z malżonką posla allstrackiego, 
myślność pulku konnego_ Kapela wojsko- Wiełka Księżna Ma.'ya Pawlówna z po
wa odez\'ała hymn narodowy ruski. Przy- słem uiemieckim, Wielki Ksil}że Aleksy 
jecbawszy po~polu z Jego Cesa.'ską Wyso- Aleksandrowicz z maIżonkI} posla W, Bry
kogoią Wielkim Księciem Włodzimierzem tanii, Wiełki Książe Sergiusz Aleksandro
Aleksandrowiczem do pułku pawłowskiego wiu z małżonką posla włoskiego, Wielka 
lejb-gwardyi, zrobił przegląd pulku i ko- Księżua Elżbieta 'l'eodorówna z (loslem ilU
mendy myśliwskiej, która w peluem uzbl'o- stryackim, Wielka Księżna A/eksandnl. Je
jeniu wykonywała ćwiczenia gimnastyczue, rzówna z poslem W, Brytanii, Wielka 
W szkole dla dzieci żołnierskicb Ilowjlano Księżua Helena Jerz6wna z (loslem fran
arcyksięcia hymnem austryackim, Następ- clIskim_ W trlecim tourze Najjaślliejszy 
nie dano sygoał na trwogę, pUłk stanął Pan raczył iść z maIżonkI} I'osla austryac
IV linii na nllcy, kapela za~ala bymn kiego, Najj3Śuiejsza Pani z poslem uie
austryacki i wojsko oądalo honory księciu, mieckim, Arcyksiąże austryacki z Wielk II 

(Ag, Illu,), Księżną Elżbietą 'l'eodorówną, WieIIti Ksią

W piątek, d, 6 b, m" w (lałacu Zimowym 
IV sł!oli Mikołajewskiej odbył się bal d wor
ski. O godz, 9 wieęzorim w sali :ltIiko!a
jell'skiej zgromadziły się: damy dwors'lie, 
świta Jego Cesal'skiej Mogci, wy:6si dostoj
nIcy wojskowi i cywilni, koq;us dyploma
tyczny i po kilku sztabs- i ober-oBcel'ów z 
każdego pullm, Ogółem osób zlIproszonych 
było 3,289_ O godz. 9 m, 20 Najjaśniej i 
Państwo w otoczeniu Dworu wyszli z po
kojów wewnętrzuych przez sale Arabską i 
Koncertową dIJ Mikoławskiej. Bal rozpo
~ęto polonezem. W pierwszym tourze Je
go Cesarska Ą[Qś<l szedł pod rękę z Naj 
j a~niejsz!} PaniIł, Arcyksią:i;e aust.'yacki, 
mający na sobie tylko co otrzymane iusy
gnili. orderu św, Andrzeja, szedł z Wielką 
Księżn!} MarYli Paw!6wlIą, Wielki Ksiąźe 
Włodzimierz Aleksaudl'owicz z Wielką 
Księżuą Ellżbieą TeodOl'ówną, Wielki Ksil}-

40) 

Z:r:c.l1 21~1 .. _ 

PIENIĄDZ, 

(Dalszy cilli - patrz N, .. 32), 

- Patrz (laui, wydawałam na nie
go pięćdziesiąt franków miesięcznie, I 
to hardzo skromnie, Ojciec jest bogaty, 
Ilmial" może wydawa<l pięćdziesiąt fran
ków na utrzymanie dziecka,., Razem 
wszystko wynosi pię<l tysięcy czterysta 
trzy fra\lki, a jeżeli dodamy 8zetlćset fran
ków z weksli, dojdziemy do sumy sześciu 
tysięcy fi;anków", 'l'ak, wszystkiego razem 
sześć tysięcy fl'anków, 

Pomimo mdłości, jakie pauię Karolinę 
ch wyeiły z npalu i wstrętllego odoru w po
koju, zaoważyła: 

- Ależ te weksle niA nale:i~ do pani, 
lecz do dziecka, 

- Acbl- przepraszam- odparlaMechai
no \V (1. szorstko - ja dawałam za nie pie
uią.rlze, Ażeby zrobić przyslngę Rozalii, 
dyskontowałam je, Wszak pani widzi na 
drugiej stronie moje żyro. I jeszcze bllr
IIzo pięknie z mojej strony, że nie liczę 
procentów, Za~tanówmy się nad tem do
~rzp, moja pani; przecież taka biedna, jak 
Ja kobieta, nie może stracić ani jednego 
801lS. 

Pan! Karolina, znużona śmiertelnie, maeh
nęła ręk!ł, dając jej tern do \lo1.nania, że 
ule dba o pieniądze. 
, M~cba!n'owa uspokoiła się IV tej cbwili 
I znów uczęła piskliwym głosikiem: 

- Zawołllm teraz WJktorka, 
Lecz ll"prÓŻDO posyłala po niego raz po 

I'I\Z tł'ojei! ~leci, kt~re bawiły _ się na pro
gu mięszknia i l'obiła grożue ruchy, WI-

że Włodzimiel'z Aleksandrowicz z malżonką 
posła niemieckiego, Wielka Księżna Mll.'ya 
Pawłówua z poslem angielskim, Wielki 
Książe Aleksy Ałeksandrowicz z małżonką 
posła włoskiego, Wielki Książe Sergiusz 
Aleksandl'owicz z malżonką posb~ angiel
sklego, WItoi!.... IDIi~tna AltlksanUra Je
rzówna z poslem Ilustryackim i Księżn.\ 
Helena Jel'zówna z posłem włoskim, O go
dzinie 12 w sali Hedlowej, w galeryi woj
skowej, sali św, Je.'zego, pokoju Pikieto
wym, w pierwszem i ,hllgiell) skrzydle za
pasowym podana była kolacya, Przy stole 
obok Najjaślliejszej Pau i siedzieli: Arcy
k8iąże austryacki, oraz poseł niemiecki. 
Najj3Śniejszy Pan obchodził sale, gdzie znaj
dowali się gogcie, 

(Pmwit, lciesfnik), 

I ktor nie myślał sobie przeszk:\dza<l. Nawet 
jeden z chłopców za calą odpowie<lź przy
niósł jakiś uliczny wymysł, Mechain'owa, 
obUł'zona, zuiknęla, j ak gdyby sama chcia
ła go przyprowadzi<l, Potem ukazała się 
znów sama, zastauowiwszy się niezawo
dnie, że będzie najlepiej, jak ukaże malego 
IV całej wstrętnej obydzie położenia , 

- Gdyby pani zechciała mi towarzy
szyć-zwróciła się do pani Karoliny, 

Idąc, opowiadala rf,żne szczególy o dziel
nicy swojej, którl} mąż odziedziczył po oj 
cu, Mąż ten podobno umarł, uikt go nigdy 
nie wIdział, a oua mówila o nim tylko, gdy 
tlómaczyła komnś pochodzenie swojej wl",
snollci, To wszystko zamordnje ją niezawo
dnie, bo więcej tu ma trosk i kłopotów, 
niż dochodu, szczególniej 0(1 czasu, jak się 
w to wmięszala prefektura i nasyła jej in
spektorów sauitarnych, a ci wymagają re
paraoyi, ulepszeń, wywózki śmieci, poci 110-
żorem, że ludzie jak mucby u niej pada
ją , Zresztą, ona stanowczo nie wyda na to 
ani jednego grosza, Jeszcze będą może od 
niej wymagali kominków z lustrami IV 110-
kojach, za które biel'ze po dwa fmuki ty
godniowo? Lecz zamilczała o chciwości, z 
jaką sama ściągala oplatę od lokatorów, 
wypędzając ua ulicę całe rodziny, gdy Die 
mogly jej zapłacić z góry tych dwóch 
franków, Sama też spełniała powiuuoś<l po
Ilcyauta, a wszyscy w calej dzielnicy tak 
się jej obawiali, że żaden żebrak nie śmiał 
przespać się nawet u płotu, 

PanI KJlrolina ze ściśniętem sel'cem spo
glądała na podwórze, pelne dolów i jam, 
a skutkiem nagromadzonych wszelkiego ro
pzaju nieczystości, wyglądające na kloakę_ 
Wszystko tam rzucano; nie było aui śmie
tillka, ani ustępu, a powietrze zanieczysz
ezał niemotli wy odól~ na szczęgcie byld 
zimno, bo w dni cieple i słoneczoe rozcho
dzila. się stamtąd istna zaraza, Pani Karo
lina ostrożnie sąpała, stamjąc się nie 
wejść na. jaJcied ko~ci -lub szczątki jarzyn 

)O. 

ROZPORZ.\DZEXIJl RZ.\DOWB. 
* Wikaryusza parafii B rzeziny, ki, Pio

tra Nowackiego i wi karyusza parafii 
Zgiel'z, ks_ Stllllisław& Zacharynsie wicza, 
przeniesiouo jednego na miejsce drugiego, 

z DZIEDZIn PRZEMYSŁU i HANDLU. 
CJ:;A, 

x • Birżewyja wiedomos ti" prostują in
form:lcye gazet war zawskich, jakoby no
wa taryfa celna miala być zastosowaną 
nie p.'ędzej aż 13 lipca 1'_ b. Dzieunik 
jest zdaniiI. ze wellług wszel kiego prawdo
podobie.istw3, uowa taryfa będzie wpro
wl\r\1.onl} natychmiast po zatwierdzeniu jej 
pl'zez radę państwa, bez oglądan ia się na 
jakikolwiek termin kalendarzowy, 

DROGI WODNE_ 
X Komitet ministl'ów ma wkrótce wy

uać opiuię ostateczną IV kwestyi utworze
nia systemu wodnego ocko-donieckiego, 
którą przemysłowcy górnicy pragną połą
ezyć z oczekiwaną regulacy/} Donu, Pro
jektowanI} j es t zorganizowanie żeglugi na 
Dońcu, Oskole i Oce, pl'zyczem dla osią
gnięcia celu powyższego zamie.'zono pl'ze
kopllć kanal pomiędzy Oki} i Os kołem dla 
żeglugi parowców z dnami płllskiemi, 

DROGI ŻELAZNE. 
X Na budowę i ek ploatacyę bocznicy 

kolejowej od stacyi Kielce kolei dąbrow
skiej do zakłallów p, Rembowskiego .Ka
dzielhi"," , zawarto kontrakt, któI'y uzyskał 
zatwiel'dzenie wladzy, Do robót postano
wiono przystąpić niezwlocznie z rozpoozę
ciem się sezonu roboczego, 

X Odnoga kolejowa bekowska przecbo
dzi pod bezpośrednie kierownictwo dl'ogi 
żelaznej kozłowsko - sal'atowskiej, Opłatę 
normalną 0<1 dochouów odnogi bekowskiej 
ustanowiono w wymiarach 14,030 rnbli ro
cznie, 

HA~DEL. 
X Departament medyczny, jak już do

nosiliśmy, opracował ostatecznie projekt 
handłu m",teryałami aptecznemi, który bę
dzie wkrótce p.'zellstawiony do zatwierdze-

i spoglądała ua stojące dokota lepmnki, 
jamy, nawpół zapadłe w ziemię, wygląda
jące raczej na rude.'y, zbudowllne z naj
rozmaitszych znllle1.ionych kawalk6w, ' ie
które pokryte były tekturą smołOWCOWI}, 
Wiele nie mialo wcale d.'zwi i możua było 
widzie<l czarne pilvniczne nol'y, skl}d wy
dobywał się wstrętny zarl\Żliwy odór nę
dzy, Rodziny, składające się z ośmiu lub 
dziesięciu osób, guieździły się tam, nie ma
jąc często nawet jednego 16żka; wszyscy 
byli razem, mężczyźni, kobiety i dzieci , Z;I
rażając się jedno od drugiego, jak zgniłe 
owoce, oddane od dzieciilstwa zepsuciu, 
llzięki zupelnemu zmięszalliu pIci obojga, 
'1'0 też gromady całe dzieci wychudlycll, 
wynędzniałych, toczouych przez skrufuły 
(ub dziedziczuy syfilis, uapelnilLly podw6rze; 
nieszczęśli we dzieci wYI'lIstaly IV tej roz
padlinie, jak j!ulowite grzyby, rodząc się 
z pI'zypadkowego uścisku, nie wiedząc do
kładnie, kto był ich ojcem. Glly zapauo
wała tu epidemia tyfusu albo ospy, jeduym 
zamachem wymiatała p6ł I\zielnicy, 

- Wspominl\łam już pani-zaczęła znów 
Mechain'owa-że Wiktor nie miał zbyt do
brego przykładu przed oczami i że czas 
pomyśleć o jego wychowaniu, bo oto koń
czy już dwanaście lat .. , Za życia matki 
przypatrywał się niezupełnie przyzwoitym 
rzeczom, a nigdy nie żenowała się przy 
nim, szczególuiej, gdy byla pijana, Potem, 
ja sama nie miałam nigdy czasu czuwać 
nad nim, bo Dlam wiele zajęcia w Paryżu, 
Biegał caly dzieli po dworze, Dwa razy 
musialam go odbierać' z rąk policyi, bo u
kradt .co§, e! drobuostkęl !\Stępnje, jak 
dojrzał już, zaczął doka:&ywać z dziewczyu
kami; matka sama go uauczyła, Zobaczy 
go pani, ma Ilwanaście lat, a wygłąda jak 
męzczyzna", W reszcie, żeby nauczył się 
trochę pracować, oddałam go do matki 
Enlalii; sprzedaje j8.1ozyny na placu Mont
martre, Chodzi z uią ua tal'g, niosąc jej 
kos~k, Na uieszcz~cie, dostała wrzodów 

z 
nia rady państwa, Główne zasady proje 
ktu są Dastępujęce: bandeI towarami ap 
tecznemi dozwolonym jest tylko kupcom 
pierwszej gildyi; prowadzeuie takowego 
pod obcem nazwiskiem jest zalkouione, 
W składacb aptecznycb uiewolno sprzeda 
wa<l Ilreparatów galenowycb, Wydanie 
pozwolenia i prowadzeuie handlu zale.Guem 
jest od gubernialnego uaczelnika lekal'skie 
go. Jeśli IV liczbie towarów znajdują się 
trujące, siłnie działające, wybuchowe lub 
latwozapalne, to wydawaniem ich powiniell 
kiel'owa<l p.'owizor, Handel materyałami 
aptecznemi uie powinieu mianować się ap
tekarskim, 1\ IV skladach aptecznych lub 
magazyuacb, prócz substancyj, posia.dają
cych zoaczeuie techniczne, nie Jlowin
IIJ zllajdować się śl'odki lekarskie sil
nie dzialające i trojące, Sprzedaż wszyst
kich wogóle środków lekarskich nie pow in -
na być dOJluszczouą przy innych handlach , 
Za plozekroczenie p.'zepisów wzmiallkowa
nych, utrzymujący składy podlegają ka
rze za pierwszym razem niemniej jak 400 
rubli, za dl'Ogim - 1,000 rnbli i pozba wie
nia pmwa prowadzenia handlu, Je~1i utrzy
mującym sklad jest prowizor, to za p.'ze
kroczenie przepisów powyźszych pOlllega 
karze: za pierwszym razem 200 rubli, za 
d.'ogim razem - 500 rubli i za trzecim
traci p.'awo prowadzeuia handlu lUate
ryałami aptecznemi i stopiefl fa.·maceuty
czuy, W miasteczkach i miastaoh powia
towych, z liczbą mieszkauców ullliejsq nit 
3,000, zabrooiolle jest otwierani!' liklail.) 
aptecznych, Srodki patentowane liaunlnją
cy mate.'yałami apteczllemi mogoł Ivy!lawać 
tylko aptekarzom, pl'zyczem za k<1żdym 
razem willni zawiadomić o teo1 dla kon
troli władze medyczne, Przy Składach 
aptecznych nie powinuy się zllajdowa<l ani 
mieszkauia, aui laboratorya chemiczne lub 
kosmetyków, Zamiast obecnie obowiązują
cego spisu materyałów, które mogą by<l 
spI'zeda wane w składach aptecznych, ukła· 
da się no wy. Skladom aptecznym zabm
uia się wywieszać znaki z oznaczeniem 
farmaceutycznego stopnia wlaściciela, Przy 
projekcie załączoDl. jest uOlva taksa pI'zed
miotów i śl'odków chemicznych i leczni-

ua ciele" , Ale otóż jesteśmy. pl'OSZę, uiec!l 
pani wejdzie_ 

Ka.'olina pomimowoli cofnęla się ze 
wstrętem, Była to jedna z najbardziej 
cuchnących nor, znaj llująca się IV głębi 
pod WÓI'Z!I, za istni} barykarli} 8mieoi i nie
czystości, zapadła w ziemię rudera podob
na do StoSIl gruzów podtrzymywanych de
skami. Okna nie było ani jednego. Drzwi 
niegdyś oszklone, a dziś zamiast szyb, 
mające płyty blaszane, musiały stać o two
rem, ażeby światła trochę wchodziło; jed
nocześnie wpadało i przejmujące zimno_ 
\V kącie dostrzegła wiązkę słomy, rzuconą 
wprost na ziemię, Aui jednego sprzętu 
niepodobna było rozróżni<l wśród mieszani
ny rozescbuietych bec:/lek. wyrwanych ka
wałków krat z og.'odzenia, zgll Hych na
wpół koszyków, sluz/}cych za siedzenia i 
stoły, Sciany były nawskró:l przesiąknię
te wilgocią, Przez obrosł!} pleśnią szczeli
nę w ciemnym suficie kapał nieustannie 
,leszcz, wlaśnie na słomiany barłóg, Lecz 
nade wszystko rozchodził się dokoła wstręt
uy, nitlpodobny do zuiesien ia 0116.', wśród 
którego ludzie żyli w nielndzkiem upodle
niu_ 

- Matko EulaJio -- zi1wolałn. M~chi1ino
wa -jest tu jedua pani, co chce widtieć 
Wiktol'a, Czemu Uln nicpoń nie przycho
dzi, kiedy ja go wołam? 

Bezksztaltna masa jakaś, owinięta w 
szmaty, które służyły jeduocześuie 1.11 prześ
cieradło, poruszyła. się na sIornie i pani 
Karoliua rozróżniła wreszcie kobietę, lat 
około ezterdziestu mieć mog4eą, uagą z po
wodu braku koszuli, z ciałem mięludem i 
pomarszezonem, podobnem do Lllrego wor
ka skórzanego, 'fwarz nie byla. brr.ydk& 
wCllle i do:l<l świeża jeszcze, okolona drob
nemi, jasnemi loczkami. 

(D, r, n,). 



czycb, sprzedawanych w aptekach i skła
dach materyał6w aptecznych tak hurtow
nie jak i detalicznie. 

X Z Warszawy piszą du gazety .No
wosti" co następnje: ,W tych dniach za
wiesila tutaj wypłuty zuana wielka firma 
I. Złotog6ry handlnjąca towlu·ami łokcio · 
wemi przeszlo od 50 IlIt. Pasywa wyno
szą okolo 360,000 1'8. Z powodu bankruc
twa. firmy, straty pouioslj głównie fabryki 
niskie i łódzkie, z kt6remi firma ZIotog6ry 
prowadziła interesy. Drnga npadła r6w
nież znaczna firma. Władysław ·owicki" 
handlowala winami i towarami kolonialne
mi. Pasywa dochodzą 400,000 rs. Zresztą 
są to jedyne w ostatnicb tygodniach ban
kt-uctwa. ~a og61 zaś, w tutej zym hall
dlu, daje się uczuwać, w por6wnaniu z (l0-
przedniemi miesiącami, znaczne ożywienie". 

PlENl4,DZE. 
X W drugim doiu ciągnienia I-szej kla

sy 156-tej loteryi klasycznej, wyszły na
stępujące główniejsze wygrane: ' r. 
14,287 wygrał rs. 2,000 II Czerejskiej w 
Warszawie. Nr. 10,543 rs. 500 u Niewia
domskiego w Warszawie. Nr. 9,861 rubli 
200 u Maciejewskiej w Warszawie. Nr. 
14,7'/ 1 rs. 200 u iIIorgenszteroa w łupcy. 
Po nlbli 100 wygrały numery: 2,885-
5,731 - 6,280 - 7,225 - 10,432-14,324 
- 15,999. 

PRZEMYSł:. 
X W poniedziałek odbylo się w War

szawie zebranie I"I\finer6 .... , w celu porozu
mienia się fab,·yk pojedyńczych, wobec 
ogólnego przy~tąpienia całego okręgu cu
krowniczego warszawskiego do konwencyl 
rafinerów, zawartej IV Kijl/wie i dażącej do 
niedopuszczenia prodnkcyi większej od tej, 
jaką dała kampania 1889190 r. 

X IV Warszawie powstała pierwsza 
s n s z a r n i a ryb. 

X \V tych dniach zgorzał jeden korpus 
sta'·yeh Samsonjewskieh zakładów przę
dzalniczo-tkackich IV Petersburgu. \V spa
lonych budynkach mieściła się tkalnia, któ
ra zatrndniała około 1,000 robotników, ze 
wzgl ędu jednak na łączno ć istniejącą po
między rozmaitemi oddzialami fabryki , wla
ściciele tejże zamknęli ją na pewien czas i 
nwolnili wszystkich (kilka tysięcy) robot
ników. 

X Departament handlu i rękodzielnictwa 
otrzymał Ilrośby o przyznanie kilkoletnich 
przywilej6w: ua nOlvy spos6b kolorowania 
grafitów, na udoskonałony sposób p,·zymo
cowywania podk61' (lo kOlly t kOl,skich, lIa 
pautofle skórzane, n& udoskonalenie broni 
magazynowej, na wagi pneumatyczne do 
plynów, na s(losób nadania nieprzemakal
ności i trwalości tkaninom i inuym mate
ryalom. 

X IV " Reichsanzeigerze" pomieszczono 
ciekawe dane statystyczne, dotyczące r u
chu robotniczego w Niemczecb wo
statnim kwartale roku zeszlego. \V e 
wzmia Ilkowanym ok,·esie czasu IV pięćdzie
sięciu fabrykach urządzono bezrobocia, w 
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Powieść z życia. 

(IJalszy eiąg - patrz Nt·. 25). 

Ja także widziałem, Marto, coś strasz
Ilego, coś, czego nie zapomnę nigdy. Po
myśl: w uderzającym na muie pod aclową 
młodym oficerze poznalem - Gotfryda v. 
Tessow. 

- Syna ciotki Rozalii? 
- Jego samego. postrzegł mnie dość 

wcześuie i spu <cH szablę. . 
- Nie wypelnił wi~c swego obowiązkn, 

czy tak Fryderyku? Nieprzyjaciela swego 
króla i ojczyzny, chociażby to był krewny 
i najlepszy przyjaciel ... 

- Biedny cbłopakl Zaledwie opu§cił rę
kę, uczuł uderzenie szabli mojego towarzy
sza, młodego oficera, który w obronie swo
jego kapitana .. 

Fryderyk zamilkł, ukrywszy twarz w 
dłoniach. 

- Zabił go? - pytałam z przerażeniem. 
Skinął gl ową. 
- Mamo. mamol-· rozłeglo się w tej chwili 

wołanie w sąsiednim pokoju. Liii z Rudim 
stanęła we drzwiach. 

- Przebaczcie, że wam przerywam, lecz 
malec tak wyrywa się do swej mamy. 

Pobieglam do dziecka i przycisnęłam je 
namiętnie do serca.-Biedna, biedna ciotka, 
Rozalial 

" " ., 
Tegożsamego dnia przyjecual chirurg, 

wezwany telegramem z Wiednia. Po opa.
trzeniu rauy Fryderyka, zalecił olU spokój 
i zapewnił, że cbory po kilku tygodniach 
będzie zupelnie zdrów. 

O dtllilzej służiJie Fryderyka mowy JUz 
nawet być nie moglo; należało tylko czekać 
ukończenia wojny. A ta chwila wyda wala 
się niedaleką. Po zrzeczeniu się Wenecyi 

DZIENNIK ŁÓDZKJ. 

których wzięlo udział 10,000 robotników 
i zawieszenia robót trwały z niezwyklym 
upo,·em przez cale mie ią(·e. Celem sb'ej 
kujących bylo nietylko podwyż zenie placy 
roboczej, ale i ZOlU 'zeuie pracodawców do 
uznania organizacyi związkow~j robotników. 
'ajsilnipj rozwiniętym był ruch w 11I'ze

my le tkat'kim i IlI"zęllzalniczym, w których 
bez,·oboch~ ogarnęły 7 fab'·yk , następnie 
IV przemy§le żelaznym, gdzie w bezrobo
ciach ncz tniczylo oko lo 1,000 rodzin ro
botuiczych i t. d. \V ogr.le bezrobocia wy
buchaly wgl·ód g6mików, szewców, introli 
gatorów, sk6rników, stola,·zy, robotników 
w fabrykach cyga,· i t. d. 'l'ym sposobem 
ruch przejawiał sit; w najróinorodniej~zych 
gałęziach przemysiu i w niektórych z nich 
dotychczas nie może być uważany za stłu
miony. 

TOWARZY ZENlA. 
X towarzyszenie spożywcze w B r z e

z i n a c h w ,·oku z~szlym, przy kapitałe 
obrotowym 4,428 rubli, osiągnęlo zy~ku 
czystego rs. 2,780, z czego przeznaczono: 
280 r. na kapitał Zilpasowy, 560 r. dla 
czlonków z"rządu, 426 r. na dywidendę 
w stosunku 11% ou udziałów, 1,405 , .. dll\ 
czlonków jako 100;. od sprzedanych towa
rów i 109 r. na wynagrodzenie oficyali
stów. Prezesem wybrauo p. J. Krzemie
uiewskiego, członkami zarządu pp. Gulow
skiego i wiczkina, a do komlsyi rewizyj
Dej pp. zolowsklego, Plllińskiego i Horo· 
szewicza. 

nych wystawców z (lO i dłoiei 'rodkolvo· 
azyatyckich, obecnie o 'wiadcl.Jło chęć wzi~
cia udzialu w wY"tawie b rlll.o wiele i b<\I·
dzo poważnych ruskicb firm przemy ło
wych, jak tilwal·zystwa fabryk tkackie" 

awy i Wikuły Morozowow, A ara Bara· 
nowa, fabryki tkackie: twer ka i bogorodz· 
ko głUcbowska, 'fretiakow i Konszyn, to
warzystwo Huk. Pr6cz tycli firm, zajęly 
takie znac1.lle miej ca na wytawie, dla 
um ie. zczenia w)Tobńw jedwabnych - dom 
bandlowy A. i '. 'aJlożnikolVów, oraz dla 
materyj "rzetykanych zlotem- Włodzimie,·z 
Aleksiejtlw, Wiszniakow i zam zyn. W od
dzialjl tiulów najwięk za will·yna naleteć 
będzie do towarzy twa petersburskiej fa
bryki tiulu; w oddziale porcelany umiesz
czone będ'ł licz ue ok zy, nllde łallll przez 
towarzystwa M. J{uźniecowa i Gardllel·a. 
Dla Ul·ią(lzenłn wystawy i zarządzania oll
działami, kO'lIitet zaprosił budowniczych: 
S. okołowa (odział dowozu do Azyi ś,·od
kowej i wyrob6w z lIlate,·yalów sUl·owycb 
§rodkowo - azyatyckieh) i W. Mazyriua 
(wszystkie inue oddzialy środkowo - azya
tyckie). 

WiadomOŚCi ogólne. 
Resursa tu~ejsza zakończyla onegdaj 

kama wał balem dla swych (;zlonków. 
W szpitalu towarzystwa akcyjuego za

kładów bawełnianych Karola cheiblera, 
w kwartale IV roku 1890 leczylu się 67 

WY TA WY. chorych (29 mężczyzn, 37 kobiet i 1 lIzie-
X W tych dniach wyszło rozporządzenie cko [lici męzkiej ), IV tej liczbie 21 (mę:!cz. 

ministra skarbu, (l ll lecające, auy wszystkie 6, kob. 14 i I dziecko pici męzkiej) pozo
towary przewożone do Mo kwy ua wysta- stało z kwartalu ITI-go, a res7.ta przybyła 
wę środkowo·azyatyckll, nie byly nigdzie IV kwartałe IV·tym. W ciągu tegoż kw ar
i pod żadnym IJozo,·em zall·zymywane na talu opnściło szpital po wyzdl·owieniu osób 
stacyach przdaduukowych, le(:z wysylaue 29 (męż. 12, kob. 17), z polepszeniem zdro
bez względu na swą kolej; prócz tego mi- wia 12 (męż. 6, knb. 6), bez polepszenia 4 
nisu·owie skllrbu i oświaty, na pro bę ko- (męż . 2, kob. 2)-ogółem o ób 45, a zmar
mitetu wyslawy, starali się u pre7.e8,1 ce- lo o ób 4 (męż. 2, kob. 2). Na kwal·tał I 
sarskiego muznenm historycznego Jego Ce- 1891 roku pozo tało cbOl·,rch 18 (męż . 6, 
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Ser- kob. 11 i dziecko pici męzkiej). 
giu za Alek ·and,·owicza, o uwolnienie ko- Ofiary. Dla Anny B. rs. 2 zlożyla w 
mitetu ou placenia komornego. Prośba ta, administracyi naszego pisma pani P. 
jak doniesiono o lem komitetowi, p,·zyjęta Dla biednych zlożono w administracyi 
była laskawie przez Jego Ce arską Wyso- naszego pisma rs. I , zebrany podczas za
ko~ć, skutkiem czego komitet całą snmę, bawy w domu R., przy nlicy Zielonej . 
przeznaczoną przedtem na komorne, posta- , Klocki. ' Zwyczaj przyczelliania kloc
nowit użyć Da urządzenie z większym kom- ków pannom i kawalerom II' tll"Odę IJO
fortem łokalów wystawowych. Honol·owy pielcową jesl obsenvowany w naszem mie
prezes wystawy śl"Odkowo ·azyatyckiej, !taią- ście ba,·dzo ściśle. Wczoraj można było 
żę W. A. DolgorukolV, za wiadomil komitet widzieć ua ulicach bardzo wiele osób, na 
wystawy o otrzymauycb p,·zezei, douiesie- piętuowanych IV ten sposób za swą wier 
Diach: od turke tański~go generał-guberna- DOŚĆ dla. stauu bezżennego. W zabawie 
tora barona A. Wrewskiego, nacze-łnika tej nie byloby nic złego, gdyby ŻIlrtowni
obwodu zakaspijskiego generała KlII·opatki- sie, zamiast klocków, nie pl·zyczepiali ro. 
na. i od ruskiego agenta politycznego w zmaitych przedmiotów wstt·ętnych i pili. ' 
Bucbarze r. M. Lessal·a, że wszystkie oka- mil}cych ubran ie. 
zy, przeznaczone z tych prowincyj na wy- Cyrk, dotychczas pozostający pod firmą 
stawę ś,·odkowo-azyatycką, są już wysiane p. A. Houck 'a, z powodu wycofania się z iu · 
UO Moskwy, p,·zyczem wyjechaly także nie- teresów tego ostatniego, I,,·ze zedł na wla
które o oby w cb amie terze upelnomocnio' snollć p. 'fOmp"OnR, !Jog,·omcy słoni. 
nych. deł.egat6w ~d pomieui.onych ruskich Wypadek. Onegdaj, ch/opiec kilkuna!toletni, An-
11I'OWIIlCYJ wAzy, środkow6.J. Prócz lIcz- dr.ej Międli6ski , pode"1\8 przedostawania się przez 

spór z wlocbami był-już Ziilatwiony, przy- kO"zeniein - swejaum-y- narodowej ;- a jl\ 

jaźI' apo/eona zapewniona, nietrudno z Fryde,·ykiem, choć szczę§Iiwi w głębi 
wię.: będzie zawrzeć pokój z Prusami. Ce- ducha, zbyt jeszcze pod wrażeniem p,·ze
sarz auslryacki pragnął bardzo UkOliczyć bytych cierpień. A zewsząd od zn,\jomych 
tę nieszczęśliwą wojnę; nie chciał stolicy i krewuycb nadchodziły listy pełne sm utku 
narażać na oblężenie, a zwyc ięztwa ciągłe i :lałoby. Wieczorem, gdy zebl'ali§my się 
prusaków i ostateczne wkroczenie icb do wszyscy, zamiast dawnych zaba.w i we o· 
F,·aukfnrtu nad l\[enem otaczało cali} łości, rozmowa toczyla się wciąż kolo je
lU·mię pruską aureolą chwaly, budzącą w duego, smutuego tematu woj Ul'. Mówiliśmy 
austryakl\ch IlOdziw i przekonauie o jakiejś i czytaliśmy tylko o wojnie; widziane obra· 
misyi historyczuej III·zypau ł ej pru~OIn w lI- zy do'tarczaly moie i lt',·yderykow i lematu 
dziale. Okl-zyk . pokój", ,zawieszeuie bro- do dlugicb opowiadań. Jakkolwiek wy
niH

, gdy raz rpzbrzmial w powietrzn, za- cieczkę moją powszechnie ganiono, chętnie 
cząl działać na COl"!lZ szersze k'·ęg i; nawet jeduak sluchano, gdy kt-eślilam obrazy wi · 
mój ojciec p,·zyzuawal, że w danych wa- dziane lub cze'·pane z opowiadań innych. 
runkach nic innego nie pozostalo do zro- Róta. marzyla o pani imon i pr7.y ięgala, 
bienia. Przytem armili znużonll, należy wy- że jeżeli dalej trwać będzie wojna, pójdzie 
próbować uową broń pruską, a do tego jej pomagać. Ojciec, ma się r~zumietl, 
je zcze, gdyby p,·usacy poszli na Wiedeń, oponował temu, ul!-zymnjąc, że na \lolu 
a co za lem idzie, zniszcr.yliby Gmmitz - wojny jedynie siostry miłosie rdzia i mar
te wszystkie WZglęlly wplynęły na zlago- kietanki są użyteczne, 'I inne kobiety nie 
dzenie wojennych zapędów mojego ojca. powinny się tam znajdować... Widzicie 
Wiarę w niezwyciężno§ć armii austryacki~j same, jak na za Ma,·ta uie zdziałać nie 
nauwyrężyły wypadki ostatniej kam"a.uii, mogla i Bo też był to krok nie (lo daro 
a ostatecznie - podług ogólnego mniema· wania, moje dziecko - mąż twój powinien 
nia - nieszczęście nadcbodzi 110 nieszcze,- cię surowo zganić. 
!lciu, tak, jak jedna dobra wiadomość lici- - Tak, to byl nierozsądek, ale szla
ga drugą - najlepiej więc czasowo za wie- chetny nierozsądek - odpad Fryderyk, 
sić dzialanie, a chwila zemsty nadejdzie patrząc na mnie z uśmiechem. 
je zeze... Gdy opowiadl\łam z calą pra wdą o WBzyst· 

Zemsty i zawsze zemsty I W każdej kich okropnościach, ojciec i ciotka prze
wojuie jedna at,·ona musi być zwyciężona, rywali mi nie,·az slowami : ,Jak mo
dJ·uga. wię~ zawsze szukać będzie zadosyć. żesz m6wić o tak ~traszuych rze~zach,' 
uczyuienia? - a kiedy się to ukończy? lub też: .Czy ci nie wstyd, jako kobiecie, 
Jakim sposobem zapanować może sprawie- mówić tak wstrętnych wyrazów.' Raz gdy 
dliwo§ć, jl\k wyrównać dawne ~rzywdy, opowiadałam o okaleczonych, któ,·zy w imię 
kiedy '" roli po~retlnika występuje nowy męzkiego h.onoru i siły męzkiej wysyłani 
gwalt i 11I'zemoc? Nikomu rozsądnemu lIi~ są na wOJuę, aby powrócić jako kaleuy 
przyjdzie do glowy plamy atramentu at,·a- i niedolężni lIa cale życie, ciotka z naj 
meutem, a oliwy oliwą czy~cić - tylko głębsze m oburzeuiem zawolała: .Ależ, Mar
krew krwią za.wsze ma być zmywana I to I wohec panien I" 'fo mi już odebl·ało 

W całe m Gl"Umitz panował smutny ua- reszt.ki cierpliwości. 
strój. Mimo zapowiedzi pokoju, tl·woga - O, dajcie pokój z waszą prude'·H, z wa
ogamiala wszystkich: .A jeżeli p,·usacy szą prz.yz.woitościąl .Dziać się" mogą naj
napadną 1...' \V całej wsi ludzie chowali wstrętllll\lSze rzeczy, ale mówić o nicll uie 
swoje kosztowności/ a i w zamku ciotka wol~o . Kobi.ety. nie powinny wiedzieć o 
ukryła wszystkie srebra w jakiej:! kl-yjólv- krWI rozlew,e I okrutnych rzeziach, ale 
ce. Lila byla wciąż lIiespokojna o KODl·a· mają zacbęcać do tycb okrucieństw. O tern, 
da, od którego już (larę dni wiadomości co. groz.i mężc~yznoDl na wojnie, pauny wie
żadnej nie miała: ojciec zmartwiony upo- dZleć Ule powmny, ale mogą przyrzekać im 
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plot, okalai .. y po esyę K.łud,ińskiego puy StO i. 
ko .. t.aatyno .... kiej, sp.u na złożone w dziedzińCI\ 
kamie.ie i potłnkl nlebe.pie<znie głowę Olwiezio
no go do .piWa. 

Napady Ikradzld.. .Peuoko .... kija gubern.kija 
wieJom .. ti" podajł o D~tęp.j .. ych wypadkach 
D P 16w i kradzi •• y, do"an ny<b w ŁoJ.zi .., dru· 
giej polowie .e.,łego mieaiąca: JuIi .. ""wi Klemo
wi skradł }l z różnych ue .. y na .nmę n. Ul, 
leko .. i Frenklowi niewykryoi złodzieje skradli • 
właUlAniem ig do składu róZD!!i0 towaru na SQtO~ 
ra. ~JO. Wilhelmowi SZW&J'I!OWl nie wykryci zło· 
chieje skradli rożnych u ... y ZA to.2Ll, Ernestowi 
Heiderowi niswykryci złodzieje skradli rOŻJlyeh fEe· 
.. , ZA rs 106, Jakóbowi Kociołkowi skradli R. i 
K. Cz. roinych ':leCZy za rs. 50, Wo~eiecho .. i Pn· 
tiatyekicmn skrA,tli }l i J B. koni&. Sendro .. i Gat· 
billowi niewykryci złodzieje skradli • wł,moniem 
si9 do .kładD rOżnego towaru sa rs. aoo, Leonowi 
LlDertowi niewykryci złod,ieje skradli rOżnych .... 
tZr za .... 350, Nat&oowi Land,u nieWY"'yci zło
chleje skradłi przt<by za r'. 775, Emmie Suni,l, 
nie wykryci złod.ieje skradli różnych .. eczy .a r<. 
116, AntoniemD zadkowskiemu skradli J. W. i W. 
I. gotówką rs 100; dnia 2~ ItyczniA, niewykryci 
zbrodniarze napadli na przechodząeego I rz •• mia
sto, o godzinie 11 wieezorem, Edwarda Raudnera i 
zrabowaU mu 32 rB. gotówką i okulary z1ote; dni" 
23 Itycznia. niejaki W. K. napadł Da przechodzą· 
cego Mos.ka Cbumisza i wyrwał ma • rąk sztllk~ 
towaru. 

Projektowana reforma sąd6w hall
d I o IV y ch, która miała polegać ua zró
wnaniu ich stanowiska w hierarchii sądo· 
wej i etatów z sądami Clkl·ęgowemi - pi. 
sze ,Kuryer warszawskiH 

- jest zaniecha
ną, mają one jednak być odda ue pOll 
zwierzchnictwo wlaściwych izb Sił.1owycb, 
IV SkULku czego byłby znie iony 4 departa . 
ment senatu. Co się tyczy sądu baudlo
wego wal·szl\wskiego, który uległ reformie 
IV r . 1876, to, pomimo zastosowania doil 
ogólnych u taw s'ldJwycb, otrzymal czaso· 
wo etaty niż ze, do chwili refol·my takich
że sądów w Cesal·stwie. 

Piotrków. traż ogniowa ochotnicza IV 
Piot,·kowie w roku zeszłym, trzyuastym 
swego istnieuia, liczyła członków rzeczy
wistych 295 i honorowych 164. Docbodu 
miała straż 2,785 rB. 84 kop., a wydatków 
1,505 rs. 53 kop. Wraz z remaneutem znaj
dowalo się w kasie straży z końcem I·oku 
] ,280 r8. 31 kop. Majątek w gotowiźule, 
zaległościach i narzędziach wynosi 16,992 
rs. 86 kop. 

Warszawa. IV poniedziałek, cały świa
tek literacki i dziennikarski IV arsza wy ze
brał się u trumny ś. p. Wincentego Koro
tyń kiego, dla oddauia mu ostatniej przy
sługi. Na pogrzebie p. Audriolli rzucił myśl 
uczczeuia zmarłego pomnikiem i lIarazie 
zebrał deklaracyj ua 300 rubli. 

Warsza wski d o m s I e r o t P o I· o b 0-
t n i k a e b (przy ulicy Litewskiej) w roku 
1890 miał do rozporządzenia 5,695 r . 56 
kop., li mianowicie: z p,·ocelltów od kapi· 
talu 3,157 r. 7 kop., z ofiar rocznycn 
1,042 r., z ofiar jednorazowych 814 , .. 50 
kop., z kwesty wielkanocnej 660 r. 80 k. 
i z zysku na wyłosowanycb listach lik wi
dacyjnych 21 r 19 kop. Opr6cz tego o
trzymano w naturze 4 wagony węgla, 20 
korcy kartofli i skóry na 44 pa,·y butów. 

jako uagrodę walki miłOśĆ swą, po którą 
oni już sięgnąć nie będą zdolni. Ta pru· 
del·Ya. wła§nie, to zasłaniauie sobie oczu, 
jest p,·zyczyną wszystkiej nędzy i niego
dzi wo§ci, jakie pauują na świecie! Gdyby 
każdy miał od wagę przyjrzeć się niedoli i 
cierpieniom wspólbmci, gdyby chciał nad 
nią zastanowić się ... 

- Nie rozdrażniaj się, Marto - prze
rwala ciotka - cbociażbyśmy nie wiem jak 
dlugo przyglądali się i poznawali, zlego n& 
świecie nie zmienimy - tak bylo i tak bę
dzie zawsze na tym padole płaczu. 

- Zawsze tak nie b~dzie - zakończy
łam sprzeczkę. 

* * * 
- Niebezpieczeństwo zawarcia pokoju 

zbliża się coraz więcej - mówił pewnego 
wieczoru Otton, gdy zeb,·aliśmy ~ię wszyscy 
naokolo stołu. FI·yde,·yk leżał na łóżku, s 
ktoś odczytał wiadomość, że Beuedetti przy· 
jechał do Czech IV celu omówienia warun· 
ków pokoju. 

Brat mój niczego więcej nie obawial się 
jak zawarcia pokoju, a przez to utraty 
możuości wypędzenia wroga z ojczyzny. 
Chodziła bowiem pogloska, że jeżeli kroki 
nieprzyjacielskia nie będą zauiechane przed 
18-tym siel·pnia, wychowańcy szkoły woj· 
skowej z ostatnich dwóch lat będą mogli 
wstępować do a,·mii. IVie§ć ta w zachwyt 
wprowadzała młodych bohaterów. Z aka· 
demli prosto ua wojnę - co za roskosz! 
Tak samo cieszy się peusyonarka pierw· 
szym występem - na balu. PensyonarkS 
nauczyła się tańczyć, a kadet robić bronią; 
ona więc marzy o zaprodukowauiu swego 
talentu PI·ZY blaskn żyrandoli i diwiękacu 
orkiestry, w pięknej toalecie, na posadzce 
sali balowej, II on wzdycha niemniej za 
pięknym mundurem i tańcem bojowym. 

Uwaga brata sprawiła wielką rado§ć mo· 
jemu ojcu. 

- Bądź spokojny, mój odważuy chlopczel 
- zawolał, uderzając go przyjaźnie po ra· 
mieniu.-.Masz jeszcze Pl·zed sobą długie Is· 
ta życia, a choćby i teraz zawarli pokÓJ, 
wojua. na przyszły rok wybuchnie", 
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Liczba sierot li" zakładzie powiększyła się 
z 12 (przyjętych zal·az po otwarciu zakla
du nil początku l 9) tło 22. Il W rokn 
bieżącym zarząd 110 tanowi! przyjąć je zeze 
dwie sieroty. \V zakladzie może zualeźć 
pomieszczenie 60 sierot. jeżeli dobroczyn
ność pnbliczna do tarczy środków na ich 
ntrzymanie. 

Zarząd towarzystwa osad rolnych i pl·zy
tnlkhw rzemieSlnir.zych. jak w latach po
przednich, urządzi w kwietniu I·. b. seryę 
odczytów wali ratuszowej w Warszawie. 
Na skutek Najwyżej zatwierdzonej w dniu 
28 gl·u<inia 1890 r. uchwaly komitetu mi
nistrów. towarzystwo otrzymalo osadę 
.Puszcza" dla nrządzenia IV niej przytulku 
popra wczego dla dziewcząt i od woluje się 
do ofiarności publicznej o fundusze potrze
bne nil otwarcie tego piel·w zego w kl·aju. 
a tak niezbędnego zakladu. który Pl·zygo
towywllć będzie wychowbnice swe na sin· 
żące i gospodynie wiejskie. 

Redakcya • Wszech~wiat<\" pozyskala już 
niektóre materyaly do pl·ojektowanej wy
stawy wynalazków i prosi o dal ze popar· 
cie jej usiłowań. Dotychczas nadesiał 
p. Wł. Marconi. budowniczy: Juliusza Col
berga opisauie narzędzia miel"Oiczego do 
wymierzania od oka odleglości lub wyso· 
kości różnych przedmiotów; sposób docbo
dzenia powierzcbni plaski ch. bez użycia I·a 
cbunku. za pomocą uowowynalezionego 
planimetru. wraz z narzędziem. ZaBlie-
8zkaly IV Paryżu lIr. J . Ja iewicz broszu· 
rę i roz llrawę. dotyczące wynalazków in 
żynierów polaków zamieszkałych we Fran · 
cyi: 'rom/lsza Brochockiego i FAwarlla Ka 
zimirskiego. 

• Kuryer codzienny" donosi. że por·zuco
no zamiar prowizorycznego wykończenia 
teatru Wielkiego na wiosnę. Teatl· ma 
być wykolIczony 7.upełnie dopiero Uli po· 
czątku października. 

Dotychcza owy tłómacz warszawskiego 
sądu hand lowego. p. Tadeusz Strzembosz. 
mianowany jest podsekretarzem tegoż sądu. 

.Kuryer warszawski' donosi. że p. Ber · 
ger. otrzymawszy już koncesyę. zamierza 
wkrótce. otworzyć szkolę języków 
o b c Y c h, wzorowaną na tego rodzaju szko
łach pólnocno·amerykańskich, które odrzu
caj .} gramatykę i podręczniki. a stosują 
mel odę slowną i poglądową. 

Petersburg. 
Jednocze~nie z wystawą myśliwską w 

Petersburgu ma być zwolany zj II z d 
przedstawicieli to warz ystw my
g li IV 8 k i c b z różnych okolic państw II. 

Kijów. Pomiędzy dawniejszymi wycho· 
wli.kami ulliwersytetn kijowskiego powstal 
pl·ojekt zorganizowania w Kijowie .Sto. 
warzyszenia pomocy dla bylych wychowań
IÓW uniwersytetu kijowskiego," którego 
celem ma być glównie wyszukiwanie od 
powiednicb posad mlodszym kolegom. a w 
)laglycb razach udzielanie im pomocy ma
teryalllej. Projekt ustawy już pl·zygoto-

Sluchalam rozmowy W milczeniu. OdO
statniej sprzeczki z cilJtką. poslu zna u wa
gom Fryderyka. unikałam wszelkich dysput 
na temat wojny. Wywolywaly one tylko 
wzajemną gorycz. a ja od czasu. gdy przyj
rzałam się tym okropnościom. taką czułam 
do nich nienawiść i wstręt. że najmnie jsza 
obrona dotykala mnie jak osobist~ obl·aza. 
Przekonań calej rodziny zmienić nie mo
glam. a o Frydel'yka i Rudolfa byłam spo
kojna: pierwszy bezwarunkowo weźmie dy
misyę. drugi nie pójdzie do szkoly wojsko · 
wej. nie obudzą więc w nim zapalu do czy
nów wojennycb. 

Wypytywalam raz brata, jakie pojęcia o 
wojnie zaszczepiają między nimi w akademii. 
Z odpowiedzi jego moglam dojść mniej 
więcej do taklcb wniosków: wojna jest 
• zlem". ale ziem koniecznem (więc pewne 
ustępstwo zrobiono już dla ducha czasu). 
zarazem wszakże budzi najpiękniejsztl cno
ty: odwagę. zaparcie się. poświęcenie i jest 
najsiłniejszym bodźcem do l·ozwojn cywili
zacyi. Slawni zdobywcy i tak zwani za
ł ożyciele PallStw - Aleksander. Cezar. Na
poleon - wymieniani bywają jako lIHj wznio
ślejsze przyklady ludzkiej wielkości. zaslu
gujące 11& podziw i uwielbienie. Korzyści 
wojen szeroko bywają zakreślane. ale straty 
- zubożenie. npadek moraluy i flzyczny-
o nich milczy się uparcie. 

Podlug tegosamego systemu i mnie wy
chowywano - stąd ten zapał i zacbwyt 
dla slawy wojeuuej. którym przejęta by
łam w mlodości - czyż więc dziwić się i 
za zle to brać moglam mlodemn chlopcu? 

Milczeuiem pomijając skargi brata. czy
talam dalej gazetę. a jak zwykle. czytalam 
wiadomości z pola boju. 

- Jest tu ciekawa korespondellcya pew
nego doktora o odwrocie naszych woj k. 
w którym ,aro brał udział.. . czy mam czy
tać głośno? 

- Odwrót?-zawolal Otton. ol tego wo
lę nie slyszeć. Gdyby tu byla mowa o uie
przyjacielu. 

- Dziwię się - zawolał Fryderyk - że 
ktoś pisze o ucieczce. Gazety zamilczają 
zwykle o podobnych epizodach. 

(D. c. n.) 

DZIENNIK ŁÓDZKL 

wano. kladka roczna wynosić ma 
tny ruble. 

TEA TR i MUZYKA. 

tylko I pomocy konsula amerykoń kiego, który rów
niet sceptycznie pnyjfl.ł slo .. a bogacza, at 
wre .. ,eie na usilne l' .. o~by zdecydował siV te
legraCować do San-Francisco. Zanim jednak 
odpo1\'icdt nadeszl .. i kon ul uzyskal uwolnie· 
nie, niefortnnny krezus dwa dni pr-,esied.i.ł 

w wi~zieniu. Pan de Vienne natychmiast o
pUŚcił niegościno, E"rop~ i powrócił do swoich 
milionów, które teraz. po z.znani" niedoli, po 
dwójnie bedli mu drogie. 

: \\' dniu dzisiejszym \\;dol\'nia teatr·u 
Victoria będzie znowu szczeluie zap~lllioua 
publiczno cią, już teraz bowiem sprzedaną 
jest zo CZUli część bilelów. Opera kOlJli
czna .Pocztylion z Loogjumeau' da sposo
bność bene6 antowi, p. Tytu'olvi Olszew
skiemu. do wystąpienia w bardzo wdzię
cZIlt'j r(lli. ktÓl"a przyczyuiłt\ się do roz 
glosu niejednego już śpiewaka. Do takicb 
należy lip. Iyuoy Wachtel bel"iili. ki. 

: Modrzejewska rozpoczęta wczoraj l'· roli 
Mal·yi tnart szereg swych występów go
ścinnyeh na scenie warszaw kiej i. .. wzbu
dziła entuzyazm. Zdaniem kJ·ytyki wal"-
zawskiej, wielka al·tystka uie straciła nic 

lIa w.lziękn, zyskała zaś na sile i \vyrazi
slollci gry wspauialej, tchnąct'j 1I0ezyą praw
lłzi \Vego RI·tyzmu. J nź teraz zapewniają, 
że Z81.owiedziany szel·eg występów gościn
nych okaże się uiedostatecznym i że trze
ba będzie podwoiĆ go. aby w~zyscy mogli 
~korzystać z uczty artystycznej. 

\V naszem mieście zlH\komita artystka 
wystąpi po raz pierwszy w duiu 4 marca 
na scenie teatl·u :rhaiia". Bilety Sllrze
uawane będą wcześniej w ka ie teatru 
• Victoria". 

: Artyllci: Rousseau, Piern6. Mady. Rue 
i Vitlal. którzy otrzymali uajwyż ze odzna
czenia .Prix de Rome", mają zlączyć swe 
usiłowania w celu uapisania muzyki do ba
letu. osnutego lIa legeudzie l"au ta. Li
bretto ma wyjg~ z pod pióra ]I. Uetroyat 
i Arruanda ilvestre. Każdy z autorów lIa
pisze 110 jednym akcie tego oryginalnego 
dziela. które uosić będzie tytul .Meflsto· 
feles" . 

R O Z M A l T O Ś C l. 
.. " .. Niezwykłe stosunki panują w Kann

dzie mi~dzy pras, 11 publiczno · cią, jak tego 
dowodzi następu.i~ca apostrofa do wspólobywa
tłli. niocbCllcych odnowić prenumeraty "war
tainej, zamicszczon& w jednem z pism, wycbo· 
dZ4cycb w Kwebek: . Do szanownych ezytelni
ków. którzy nie chClł nas już czytać! Bodajby 
was nigdy nie pocałowala roloda dziewczyna; 

** * Wagon osobowy, przedstawiaJllcy zu
pełne be.pieczeństwo dl" pl1.9.teró" w razie 
wyp.dku kolejowego. zbudowało towarzystwo 
nowojol"81de .Steel Oar Compauy" I "y,lalo 
w podrót naokoło kraju. Sciany boczne tego 
.. agonu Sił prawie półokrąałe, tak, te ma on 
l,sztBlt cylindrowaty. Miedz, obiema platfor
m.mi umieszczone s~ silne resory, która na 
wypndek spotkania siV dwóch poei'łl!ÓW maj, 
p07.ostać nietknivte, gdy t mog, wytrzymać nI\
cisk 35 do 40 tOIl. Z wyj~tkiem dachu. cały 
wagon zhudowallY jest ze stali i spoczywa na 
podstawie utworzonej z dwunastu pot~tnycb 

stolowycb resorów, która znów poł'lC1!ooa jest 
za pomoc, resor6w z podstaWił drug'l. spoczy
\Y.j~c" na kołach. Wewu'ltrz wagonu wysłany 
jest pOdusz,,"mi, mająceoni trzy cule grubości 
I'ol, .. ytemi czerwonym ad.mMzkicm jedwabnym; 
mi~d.y poduszkami znś o. stalowomi §cianami 
i I'odłog'l stnlo,,'I znajduje siQ pokłau filcu na 
póltorl!. crun gruby, który IV razie wykolejenia 
lub spotkanin siV poei'łl!" zabezpiecza pasate
rÓw od uderzenia ści.n stnlolVyeb. Przed ,.iel
kiemi oknami znajduj~ .iV od wown'ltrz wysła
ne l;raty felnzne, maj~ce •• pobiedz "YP"dkom, 
wynikoj'lcym ze strzaskania szyb. Wagon ogrze
wany jest gorl}ccm powietrlcm, ma wewn,tn 
62 stóp długo ci, 13 wysokośoi, n g szerokoś
ci. u .. ,,,doony jest z wielkim zbytkiem i po
dzielony nl\ 8alon, pokój buretowy, pokoje 
d.msld i mvzki. 

*. * Konie w okularach. Nil. ulicach m. 
Br"". stolicy Morawii, pojawiło sig ostatniemi 
czasylwiele kOlii zaprzegowycb, opatrzonych w zie
lono olmlary. Srodek ten m. zabezpieclnć 
konie od oślepIlivcia od śoiegu. 

,,'\ Katastrofa na morzu. Koło wysp 
Zelandzkich rozbił siV parowiec biszpaJ1ski 
.Ebro"; 27 osób utonVło. 

T E l E G R A MY. 
bodajby wam do koń... waszego lI~dznego ty·· Ber lin. 9 lutego. (Ag. Ill n.). Dzisiejsza 
cia podlotki brzd~kały szkołę biegłości; bodaj- "Norddeutsche A1lgemeiue Zeitnng" broni 
by wasze buty przepuszczały wodV, a wasze 
Cuzye nie 8trzelały na polowaniu; bodajby co tel·uźniejszy rząd uiemiecki przed zal·zuta
wieczór fały pułk kotów urz~dzał koncerly mi. podnoszouemi w bismRI·kowskich .Ram-

bUI·ger ;-\achrichtell". tudzież w monachij
przed waszemi oknami; słowem niechaj "S"yst. skiej "Allgemeine Zeituug", jakoby Niemcy 
ko. co robicie. nie udaje 8iV wam, a was 8a- odstąpiły od pl·ogra.mu polityki pokojowej 
mych nieeh djabeł porwie. Amenl" i zgody Z Ro~yą. 'raki e obwinieuia są 

*"* Fenomen .• Kuryer lI'n.·szawsld" dOllo.i wręcz przeciwne faktom. powszecbnie zDa
te u jednego z nauczycieli kształci siv od pa- nym. 
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1887 r. 70.00, S'/, ren ..... Iota 108.00. 5'1, r .• 1. a I&.' 
r.l07.00, poi.y..:z.ka "schodniA fl 8Ul . 76.50. l([ elili
lIi 77.60. 5'1, listy ""stawue ,nokiĄ 1,~1.l0 . ;'1. po
syuka premiowa z 186\ rok. 174.50 taku z I~ 
r. lM.OOI &keye drogi tel. " " u u."'lfko.wj&lethkiej 
231.60. akcye kredyl.ow. &q. tryaek.ie 115.90. akey" 
1f&l8u,,,,.kieęo łJl!.ukn hau.Uo"eJJo - .- , lłlsklHltG
wego 93.00, dyskonto uielUiMklsgo hankll pali't" .. 
4.~. prywatne 2'/,',/ •. 

Lo.dy., 10 lutego. Poiy •• k .. re .. ka • l!!>l'l rok. 
II 8m. 99.2tj, "l'/,-i. Kou!oJe Augielskie 97

'
/1, , 

Zimno. 
Wanzaw., 10-go lutego. 'rarg na VIIWU Wilko .. -

akiego. Plllewca SII1._ ord. - , pitr .. i t(oh r& - -
, białA - - - , ",buru~a 6.>0 -63IJ, iyto 

wyborowe 135-460, Jlretlllie - - --, watlli",e -
- -,j~e.zlBie6 t i k nęd. - - - , n \lf 18oJ~-
260, gryke. - - - , U.elJlk lewi -, Jiimo",y -
-, rzepak 4ap! ziln. - - - , rroeh polu1 - -
-, cakrowI - - -, (&30IA - - - u, korzec, 
ka.ua. jagl&U& - - - , olej rZBIJAko WI - - -, 
!ni.uy - - - z. pud. 

Do"jeziouu pszenicy 500, '1LA ~, joeimienit. 
- , o"sa 150, grochu polnego - korcJ_ 

Warszaw., l ().go lutego. OkowiLL HllI"t. Ik.lad. 
za wiadro 100' - 11. - ; za 780-8 .. ,1-8.09. Slynki 
za wiadro 1000-11.15; z. 180-8.69-8.71. 

Petl"burg. 10-go lu~o. Łój w wiejseu ~2.oo. 
Poenica w m. lu.50. Zyl.o 7.50. O .. ie. w m. 4..2~. 
Konopie .. w. ł3.OO. Biemle lai.... " w. 12.00. 
Król. 

Berll_, 13 lutego. P ••• ni'Ą 186 -200 II . kw. maj 
196.7~, 11& czerw. lip. 199.50. Zyto 165 - 119. 
d...'uł?~:':.25, lia e •• rw. lip. lUII.OU. Pogoda bar-

Loadyn, 9 lutego. Oukier J&W& !4.'/, mocno. Cu
kier burako"I la'/, mocno. 

Iłayro, lO-go lutego. Kawa Jood a.er"!!"e &utol 
u. mars00101.25. U~ maj 99.10, na wrzelle~ 1I~.T5. 
Btall . 

NIW-York, lI-go Intego. Baw.łna g./" ." N. Or
leanie 9. 

NIw-York, 9-&"0 lu"o. Kawa (Ft.ir - ltio) 19.00. 
Kawa Fair-Rio ... low or~warI !la luty 1662, 
Ua kwi ... 16.12 

TELEGIl.\.ł1Y G1EI,OOWE. 

Giełda Warszawska. 
~~daDo z k06cem gielel, 

z. wek. re kr'lk llermlnows 
na Uerliu sa. 100 IIlr. 
na Loudyn sa I Ł .. 
ua Paryż z.a 100 fr. 
na Wiede6 sa 100 ft. 

la p.pllry plhlwlwl. 
Listy lik"illae1jllo Kr. Pol. . 
RUlk\ ,loiJczka "".'łchodnia 

t' 4-/. poi. "e,,"z. r. 18'ł7 . 
List! zut. siela. ~.r!i I . 

" ,. .. V. 
Lillt! xut. Ul. Waru. ~or. l . 
)1" ,. 1t V . 

Listy ~uŁ. lU. ŁOtlłi 8ery; ( 
.. II 
" [U 

GieMa Berllllaka. 
lłft.llk uotl rtHlkie zaraz; • . 

tt ot nR. iło"t.,,,, . 
Oy.lłkołlto pry"atne • 

42ł6 
8.59 

aU 5 
156~ 

9690 
10375 
95.:'0 

10060 
9950 

100.00 
!lII.-

~37 25 
237.!10 
2'/, '1, 

4265 
8J12 

3U lI 
76.-

9625 
103.50 
9500 

10085 
99.85 

100.00 
g".lk) 

99-

c!3880 
~925 

'J '/,'I, ru miesiVcy w śpiewie młodzieniec 22·letni. Paryż. 10 lutego. (Ag. p.) Mini ter spraw 
obdarzony najpiekniejszym i naj czystszym so- wewnętrznych rozeslał do prefektów in
pranem. Glos, według zapewnień słysz~cycb stl.ukcye. dotllczące Jlohol·u pudatku patelI-
młodego człowieka, jest Cenomenalny, a zn.wcy towego od komiwojażerów handlowych. DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
utrzymajIł. it w brzmieniu swem najzupelniej przybywających z Danii i Ro yi cło I.<'ran- Zmlrll" ~Ulu 9-10 lutego: . . . 
przypomiua śpiew słynnej niegdyś divy. ArtOt· cyi. Urzędnicy komory celnej na grauicy Kolonoy: .Iu l.t 15 tu zmarło 7. " tOJ lor.b •• 
Padilla i to IV najświetniejszym jej rozwoju. i korni arze IV miastach powinni przesll-ze- ,·hłopców l, ,I,i • •• ąt 6, doroolych 2. w tej 
MQ!czyzua.-sopran, podług oceny lekarza Jaryn~ gaA "1·lnl·e toz· s·' mości l'zeczouycll komiwo- ticfbie lI·ęże~y%n 2, .kollj ,. t - a mianowicie: 

I tak kszt ł krt ń i2. u r u Antoni S.rnow,ki.lat 78, Stani./Ąw Nietopel. lat 25. 
go oga, ma u·. coną a.· Dlema jażeróIV. EwangelIDy: ,to l. t 15.lU _arh l, w tej k.ble 
ooowy, aby siV natura głosn miała zmienić. Petersburg , 10 lutego. (Ag. p.). Dziś chłopców l , dziewezlt - ,Ioroslyell l, w u J 
Młodzieniec istotnie ma coś w sobie "obiecego, urcyksiąże zwiedzil szkolę oflcel.ską jazdy, Iczhi. "JllV'''Y" - kobiet 1,' miauowicie: 
nio p.ije ~owicm żadny.clI trunkó,~, nie pa~i przyjmo\\al W Ermitażu ci<\lo dyploml\ty- Ms{~o~:~~":n~ ~i~6d~ t:: ~.~:tu .m"ło a. w tej 
tytolllu. Jest kOm~le""YI nadzwyczaj dellk.tneJ, czne. 1\ wIeczorem obiadował u Jego Ce- li",bi. elLtopllÓw 2, d7.ieweząt l, dorostych - • 
bez ;adn.go zarOI u. . sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Sel'- "j Ii,·zbie m,ż-zyzn - ~obi.t -

* * Proch bezdymny. Stallbope oŚwl.d- giusza Aleks .llldt-owicza ~~ ~ 
czył w izbic gmin. te .armia angiels~a bQ: I Petersbur • 10 luteg~. (Ag. p.). Zaddcy- LISTA PR~YJEZDN:tCH. 
dzie zaopntr-,ona \Y kara bIDy uowego kahbru I d()wauo bud~w (h.o"i żelaznei z DŻlillkoi Ho!el ~.I ! k: . B 0':"lltem • Kolollll, L. Goldmall!'o 
amnnieyv z prochenI bezdymnym. ... ~ o, K. SleDDlcki.1 J.Spl.lrem z W~rs .. wy. Ch. Cha,,-

• .. do I eodozYI. .. .... Nach.cztlwallJa, o. JewplD • Gro~na, T.,,· 
* * Telefon P?mledzy Paryżem n Lond~-I Petersbury. 10 lutego. (Ag. p.). FI.au- 1 dler z Cbęotocho .. y. 

Dem prawdopodobnie przed końce", marca Dle clIzkll komisya wojskowa oglądala dziś Gra.d Ho el M. Bliiefuolti i J. Le. z Od .. y, 11. 
bQdzie mógł być oddanym do utytku. publi~7.- skład wzorów komitetn technicwego glów- Ser&~ . Eupatoryi, ;.t. Saehaene~a1lS z Gdadsko. T. 
nego gdy t roboty napotyka)ll na Ulespodz.e-. Le .. ,tan z Orla, Frledm&ll1l z SIeradza, L. H ... C.ld 

• . ól .. .. tli nego zSI·ządu IIItendenttu·y. z War .. awy. 
wane trudnoś.cl •. Szczeg ~leJ. uC'Ił wem .ma Sztokholm. 10 lutego. (Ag. p.). Zmarla I Hotel Vi.to,la. Spiro i pułk Lipski, Warna.y, 
być zakładamo hn~ podwóJlleJ od strony Flan- dziś Zofia Kowalewska profesor matema- Mocu.u. Od .. y. . . 
cyi. Taksa wynos.ć ma 10 frankÓw,.a trzy t k· t t . ·w· ytecie HOlel Ma.t •• trel. Altbopf s Berliua, Goldent.mg 
minuty rozmowy. Prawdopt>dobnie nowa linia Y·I IV U el8zym Ulll er!. , Mińs~a. Mo.ów i ł1.illczenko .z lIOsIWY, Hall!lll&U 

. •. d.; k 61 . s Anarue ...... Bok.!hy I GenplaJ.... & bero.yn.w. , 
tel.foDlczna otwarł4 ue zle rozmowlł r owej Ostatnl.e \vl·adomoS'CI· handlo\ve . S. ap.szaikow z Grodna, }feler & gub tauryckiej, 
Wiktoryi z prezydentem Carnotem. Scietek i D ... n.r z Warszawy. .. *. Przygody milion era. Pau Aleksander Waru.wa. 10latego Wek.l. krót. leno. n" 
Vienne, jeden z najbogatszycb krezusó" kali- lierlin (~d.) ł2.ł5 tł't.. 42.00. O~, 10. L2'/ •• 15. 17'/J 
Cornijsldch wcale niezwykłej doświ.dczył przy- ~n\,.; [,onIly" (3 lU.) S.59 i~'I.; Por,. (I" d.) :14.3ó 
gody. Podró2uJ·'c po Europie IlołudnioweJ· , '.'.; W,e,lei. (S d.) 75.65 t~~ •• 75.20. 25, ao kup.; 

~ 4'/0 li,ty likwid.acyjue Kr~ 1. Pol ,kiego dni. 9tI.9U 
bogacz przyjechał wreszcie do Moute Carlo, a żąd .• 96.ł5, 50 ku~; drobne 96.\5 żą,I.; ;'/. Ilosye.k. 
stanllw.zy w pierwszorz~dnym hotelu, udał siV ""<0,100,10... l .,msyi 103.75 ż,d., fi emisyi 103.75 
do domu gry. gdzie zabawil do pólluego wie- żąd .• 111 omisyi 105.75 ''1'1.; 4'. poiyczka we .. uę-

k . ł • .«u. z 1881 roku ~5 50 ż~d.. 95.2'>, 15 kup.; ij'~ 
czora. Szezeście słutyło omery o.ninowl, wygra lilil.y zastawue a.ielllekie I earyi 100.60 t.'I'1 I ()1.'25, 
bowiem znacznlł bardzo .nm~. Okoliczność ta ao kaP . III •• ryi lit. B 9.1.50 'ąd .• 99.20. 25. ao 
nie uszła uwagi rzezimieszków, którzy pr-qła- 35 kup.; 5'/, Ii,ty ........ "u. m. Warszaw, l 100.50 
pnli bogacza w powrocie do botelu. ograbili go ;. ~ I., ,I HI\) 00 ż~,\., III 99.51) itd, [V 99.40 'td, 

I Ó V 99.00 i;ąd · · 5°1 obligi miasta W.rs ..... y długie 
o pJeui~dzy i zabrnli pugilares, w ,t rym znaj- 98.70 żąd .• 9835 tup. "y.kouto: !luli. 4 '/ .. l,.u. 
do .. ały 8iV papiery legitymacyjne. Rozumie siV ,I y" a', ..• I'."t. 3"t" \vie,l •• l ,./. ,. r.", .. bu'l( 5',~ 
napadniety bronił sił; tak zajadleJ i.2 euJc U4 W.rto· kUljonu a I)OtJ'ltCeniem 5",,' liat1 ~ ..... taw· 
branje miał po walce poszarpane na szmaty. U8 zielll"kie t>3.3, "'Ar & I i II 170.2, t,o,hi 1906, 
Obdarty, podrapany, z okiem podbitem. powró- li.<, likwiJ&cyjlle 72 S, pożyczka premio"A l a.;.6 

II 193.9. 
cił do hotelu. gdzio W"liVto go za awanturnika Pot.ubltg. 10.go lutego. W.ksle 11& l.o."yu 85.a.;. 
i wyp~dzouo z mieszkania, zatrzymuj", rzeczy II loo&y,,,ka ,.,eiwdlli. 103'/" lU poiytzk& .. ""b .... 
na. rachunek Ilaletności za nocleg. Da remuie dnia 1051/". 4,1/, °/. Iist1 Zł\!tJf.wue kredyt.. zielU .. "I, 
de Viellne protestował; musiał piecuot, w~dro- 139.50. ak.y. hauku roskie,!"o 'U. ball,Un '0l\"r ... i«-

. T ne~o 191.50, per.ersbnuk.iego bauku d,1kouto"e~o 
wać do Canne~. gdzie bawili jego znajom.. u 619.00, ...... k.. ...iv~zyuaro,low.go 522 O l. waro,,". 
dowiedział się, it ci. na których Uczył, wy je- ok,e"o ".ukn dy.konto ... go -.-. 
chali doio. poprzedniego. Udał siV tedy do BeriIn, 10·go lutego. BAlIkuo., .. "kie .. ru: 
władzy, która z niedowierzaniem przyj~ła opo- 21720, n. do ..... ,,~ ~1.50. ..ek, le no W • ., ...... ~ 
wieU O zamorskich milion.ch gdy zu de 131.00, na Pe<er.bn,!C k,. 2a6.50 . u& Pete .. toqr~ 
V· . Ó I· . b' -_., t . ć I (H. ż35.óO 11& l..olldyu króL '20.3:1 I{,. 111\ LoUltyll lU 

.Ienne pal"er w eJ!ltymacYJnyc p,,",,,, I\~' 20.26'/., n~ Wied •• i 17S 20, klll .... , "lu. J2ł.j(): 
Dle mógl. sklWlno go 7.a włóczegostwo na lIlIe- 50'. li.'y ... ta"". 74..25, t',. lisly Ii~w,d '1J"' 
si\e więzienia. Z aresztu wivzień zawezwał 70.70, poiyeak. rnoka 4'" • 188J) r. 911.1)(), ł'i,. 
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o G Ł o s z E N I E. 
Teatr Łódzki. 

vn:vrORIA. 
We czwartek, d. 12 łutego 1891 

BENEFIS 
Tytusa Olszewskiego 

Pocztyljon 
Z Lonjumeau 

Ktoby miał do wynajęcia 

pianino 
dobrym stanie. zecbce z/ożyć 

w aptece Leinvebra, 

061ł1l8.1eBle. 
ZARZĄ.D 

Banku Handlowego w Łodzi 
na zasadzie § § 51 i 52 Ustawy Banku, zaprasza niniejszem Pp. 
akcyonarynszów na 

ośmnaste ogólne zwyczajne zgromadzenie 
w dniu 7 (19) kwietnia r. b. o godzinie 1-ej z południa w lokalu 
Banku w Lodzi, przy ulicy redniej pod 1U 336 odbyć się mające. 

PORZĄDEK DZIENNY; 
I) przedstawienie sprawozdania i bilansu za rok 1890, 
2) zatwierdzenie dywidendy za tenże rok, 
3) wybór członków rady i kandydatów. Opera komiczna w 3 akta~h, .lo'wA,I- --- --- - - ----1 

pp. de Leuven i BrllD.SwicK, 
ka p. Adolfa. Adam:...! 

Do uczestniczenia w zgromadzeniu ogólnem mają prawo akcyo
;~~~~;;:E;;;:lnaryu ze, którzy do dnia 7 (19) marca r. b. zlożą swoje akcye 

w kasie Banku Handlowego w Lodzi Akt pierwszy. \.YI-
OSOBY: 

Chapelon, pocztyljon p. Ols.e .... ki 
BijQu, kołodziej p. Marecki 
Margrabia de c<>rey p. Winkler 
i\Iagdwda, wldeicielka 

oberży p-ni Broniko\Yskn. 
Wieśniacy, wieśniaczki 

Akt drogi i trzeci. 
Chapelou, pierwszy 
~piew&k opery p. Oluow.ki 

Bijou, pod imieniem Al· 
cyndora, chórzysta 
opery p. }[areeki 

i\largrabia a. C<>rcy p. Winkler 
Bourdoo, pierwszy chI>-

rzysta p. Zaborslti 
Magdllllia pod imieaiem 

pani d. Latour p-ni B'uniko".ka 
Rózia, słuiąca paui de 

IJatour p-nn PjcborowJltL 
Sąsiedzi i plozyjaciele pani de 

W ł'IEDZIELĘ, dnia 15 
lutego 1891 r. 

tour, sierżant, żolnierze, do:mownicY.I. NA KORZY Ć 
Rzecz dzieje się w l 
sce Lonjumeao w oberży M"ot,nw,.iII. łÓGzkiejC straży ogniowej 

ochotniczej 
W roku 1765, t\ 2 i 3 u p. Loton 

w Paryżu. 

CYRK Amerykańsk i 
J. TROMP ONA. 

D,u; we czwartek dnia 12 lutego 1891 
__ OTWARCIE 

na nowo cyrku pn, udziale najpierw
szych .il artystów i Ąftyotek pod dy. 

rekoyą pana S . Thomp8o~". 
Mi~d,y inuemi aowo przybyłeml 
stami wy t~& ,.nane~o tu \V 

W"'pn,,~.:~~~~' ~~y!i:,~~~~~o klo-
BUbze zezeg6ły w wzaeh i progra. 

mach wieczornych. 
Potząlek o g. 8 wieczorem. 

Z szacunkiem 
Dyrektor cyrku J. TIIOMPSON. 

Cena mi se zn iżona . .,. 

wielka zabawa na lodzie 
w Helelłowie 

Oil godziny 2-ej po połuduiu 

KONCERT podwójny 
Wieczorem czarodziejskie o§wieUenie elektryczllo~cią, lampiona

mi różnobanvnemi i ogniami bengalskiemi. 

Wej~cie kop. 50. Uczniowie i dzieci 25 kop. 
294-0 

Sala Koncertowa. OGŁOSZENIE 
W NrEDZlELĘ., d. ,15 lutego l89l r. • 

Jedyny Koncert Kantor Banku Państwa w Warszawie, 
austryackiego ee •• rokiego muzyka na· ma honor podać do powszechnej wiadomości, że w Zarządzie 

dwornego, skrzypka tegoż kantoru 14 (26) lutego 1891 roku , o godzinie 2 po po-
Franciszka Ondt'icek łudniu, odbędzie się głośna in plus licytacya i przez oJlieczę· 

przy wsp61udziale ipiewaozki operowej towane deklaracye, na łączną sprzedaż nieruchomości pod 
teatru w .... zawakiego 269A, 270B, 7860 i 7868 w mieście Łodzi położonych-

p. Dnbiill~k lci· l lllUlęZ!IIlV'CIl do Banku PaustlVlt, a niegdyś stanowiących wła~ 
biletów rozpocznie się w.,o- Simona Heymana i żony jego Rozalii, skła-

11 lutego w sklaazie papieru J . 
Petersilgego. I I,IA"'"'''''' się z gruntu, z pozostałej po pożarze IV 1885 rok u 

kasie przędzy bawełnianej, ocalonych od pożaru maszyn i 
parowych i trzech domów mieszkalnych. Licytacya 

rozpocznie się od sumy 97,500 rs. 
Warunki licytacyjl1ti i opis nieruchomości można przeglą

ać codziennie IV dni zaj~ biur(lwych, od godziny 9 z rana 
3-ej po południu, w kaucelaryi Warszawskiego Kantoru 

Banku Pal'tstwa i w Oddziale Banku Patistwa IV Łodzi. 
164-3-1 

wa~zaw_lrA'CS~~~~s~~~~ 

PAPIEROSY 

NORIA 
Braci Polakiewicz 

10 sztuk 10 kop. 
znakomicie ulepszone i wYI'obione z tytonio tureckiego, pocho
dzącego ze zbioru 1889 r., który jak wiadomo, pod względem 
dobroci naleźy do najpoIDyślniAjszych w ostatniem dziesięcioleciu. 

N.B. Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi, przy naby
wa.uiu naszych wyrobów, na firmę i etykiety nasze,. które 
obecnie podrabiane są przez rozmaite fabryki, główDle zaś 
przez jedną z fąbryk petel·sburskich. 205·10 J 

"~O cksel In BIAlIco na 
100, wystawiony przez 
Grosmana, dany Abramowi Gu' 
ze Strykowa, dla wręczenia Gros· 
ma.nowi, nie został wręczony. Ostrze· 
ga się przeto aby nikt wyżej 
mienionego wekslu nie nabywał 
pociągnięty zostanie do Od[)()wie-I 
Ilzialności sądowej. 

I~~~~~~~~~~~~~~~ Z. Mord kowicz. 
284-1 

"" n IV Warszawie lub też 
n filii ostatniego Banku w Petersburgu. 

Do złożonych akcyi winny by.ć dolączone 3 jednobrzmiące spe
cyfikacye, z kwrych jedna należycle poświadczona i wydana akcyo
nSI'yuszowi stanowi dowM i1ellOZytoWy, druga zostanie przy depo
zycie, trzer.ia zs~ opatrzona stemplem kassy posluży za dowód do 
uzyskania biletu wejścia Da zgromadzenie. 

Złożone akcye zwracane bęil,. od dnia 8/20 kwietnia r. b. z;\ 
zwrotem specyfikacyi Nr. 1-

Łód;i, ania 10 Lukgo 1891 roku. 
289-1 

tPOOOOOIO IOO000<8 

~ WyMr Dnwi~śti i llnwelli ~ o KLEMENSA JUNOSZY. Ci 
A (SZANIAWS~IECO) . 
'fi 10 TOBO\V, 

8 
Wyilawnictwo to rozpoczyna się w styczniu roku bieżące

go i obejmować będzie 10 tomów objęto§ci od 15 do 20 arku· 
BZy druku każdy. Tomy wychod'zić będą w odstępach miesię
'Czuych i zawierać w sobie uajcelni~sze prace tego autora. 

O 
Przedpłatę przyjmuje biuro administracyi "Wieku" lIa na· 

stępujących warunkach: 
ZapislIj/łcy się odraz u 11(\ wszystkie 10 tomów oplacają tyl

'" ko 1'8. 6, w dwóch ratach: rs. 3 pl'zy zapisie i 3 przy odbio
'" rze 3·go tomu. Z prowincyi na przesyłkę poeuową dołączyć 

O lIależy kop. 15 za tom. Czyli dla. prenumerujących wszystkie O 
10 tomó w odrazu cena "'ynosić będzie; 

W Warszawie rs. 6. 
'" Na prowincyi, z przesyłk/ł pocztową r~. 7 kop. 50. 'fi . abywający pojedyllczemi tomami płacić będl}; 

O w Warszawie po 1'8. 1 za tom, 
na prowiucyi (z przesyłką) po rs. I kop. 15. 
Tom I'BZY obejmować btldzie : powieść p. t. "Nieruchomość 

~ 
M 000" i no~'elle; "Córeczki pani MaciuIlskiej", "Pani z pies
kiem, "Pan Metr". 

Zir" Upraszamy o wczesne zapisy, od tego albowiem zależeć 
będzie ilość drukujących się nakładów. 42-0-1 

EboOOOOlOIOOOO·€aoC:D 

Tabela wygranych 
w dniu I ci ągnien ln la l-ej kla,y 156-ej loteryi klasycznej dnia 9 lutego 
GŁÓWNE WYGRANE; Rs. 10,000 na ~ 22797. Rs. 4 ,000 na 1\1 
1741. Rs. 1,500 Da Nt 11641. Rs. 1,000 na](a 15379. Rs. 500 na. Nt 
4196. Rs. 200 na 16 115. Po rs. 100 N-ra 849 925 3522 6357 8651 
9855 10799 12606 15389 15416 20185 22881. Po I'S. 50 na N-ra 
930 1563 2089 2897 3925 4695 4817 5806 6019 6568 6798 752B 7714 
7874 8ł83 8881 10537 13365 15544 15718 16541 16679 16733 17136 
17411 17595 17829 18553 18561 1878-1 19335 19358 19927 20lMl9 

20457 21419 21569 21746 21977 22308 22580 22740. 
Po 1"S. 30 wyguJy N-I"a 

311627 3852,6653 t73 913811062712367114150 1576(11179.55 186~ 20292/2l78i 
151 79 98 5713 213 59 5l 90 90 15891 6ł 18735 20369 89 
791722 39101 19 33 00 52 12421 14226 15900 78 82 7721820 

202 1861 24 28 63 9J 8l 72 99 8117303 18803 81 53 
71 65 31 377343 9"..33 9J 125M H31ł16Oi3 53 189142041721916 
78 90 94 96 94 93i7 10760 1269214438 63 6l 94 30 21. 

319 191214O".!315846 7561 921086212717 931611517i23 lOOOO 34 49 
461978 51 61 9 9414 91 51 14579 90 68 39 38 22035 

46ł 218t 93 86 7636 26 1099.j, 70 82 16210 90 56 52 49 
7024034108 tlOOO 7767 70 11008 12801 85 53 17:;24 63 74 75 

517 ul 63) 32 7809 79 3712960 1461016317 33 9520514 90 
40 ~6 69 337911 9653 61 67 19 20 17610 19135 2422a9 
53 98423861\9 60 9708 Ll25513025 89 32 75 36 86 62 
56 2Ol8ł3751 50 63 79 68 28 14784 3817705 58 122316 
86 23 98 96 67 9831 11500 59 14813 ł7 08 82 M 58 
87 5144076262 75 49 10 9i 14 94 33 19210 5722458 

898 2612 696300 8001 66 34 95 58 96 9"2 19309 98 2"2589 
784 6246331 75112 75 9413117 6a16B6 7806 5720718 9l 
808 95 67 81 22 96 11621 56

1

14917 65 391941520838 65 
812753 626ł20 67 9903 50 72 57 76 58 27 72 95 
91 89 641 30 94 08 6ł 132491508216633 6519519 20936 22621 

9J728OH7J9 39826110050 71133321 90 86 69 8721001 61 
56 64 78 961 75 8711733 361511616766 8919617 05 85 
8i 3059 483416.~lO 8352 95 M ~Ol 42 8117911 90 21139 227'2.5 

1008 3164 36 3081.23 97 78 13UO 5\ 168O"l 85 99 120ł 22865 
11 66 S46609 381021811870 40 82 78 9719762 3122924 
53320749'9110 86 28 7113iil5

1

152H 86

1

18053 6621301 46 
63 35 76 168M4 M 72 46 24 94 łI6 19803 25 53 

116433135059,6794 5310325 8l 59 2716909182301 63 2~ 82 
1276 495135 68'26 71 5611.1)39 97 95 76 33 63 23025 

91 M 58153866410\30 12022 1365915301 90 18328 19908 21432 67 
1313

l
34OO5314 711 96 79 23 l373~ 1717003 58 82215162313~ 

00 28 8i 83 87ó3 1052412135 l3901 29 H 79120024 6523ł24 
56 64M34 8i 66 28 67 1515437 2518435 M 178 71. 
59 3687 98 6960 8816 4ł 12225 61 72 8O/18ó88 20102 21622 

14013750 5526/ \l6 77 50 69/14011 9917)40 89/ 40 31 
1535 M 38 71 73 61 7615517 4918614 89 95 

49 66 47 518987 79123171U0815667 52 9'l21729 
1612 5636 64 91<» 00 M 119115712 l7226 20252 40 

__ ~Vydawca Stefan Kossuth. - Redaktor Boleała::.w"-K-"n.:ci.:..eh:.;.o:.;.w.:..i..c.e-"c..:.kl'--___ -',l{..!o_~_B_o~_eHo /J,o~yp~~1 HSBap._&_ 18_9_0_r_, ___ W_ W_iLkarnl "Dzłennika Łódzkiego". 
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